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W Poniedziałek 


Wiadomośc i kraiowe. 


Ze Lwowa. — N. Cesarz i Kró! raczył dadź 
urząd Starosty cyrkułowego w Tarnopolu 
W. "Aloyzemu Stutterheimowi Kawalerowi, 
dotyehezasowemu Staroście cyrkułowemu Sta- 
nisławówskiemu , Mężowi celuiącemu światłem 
i czynnością. 

Oprócz tego raczył ieszcze J. C. H.. Mość 
mianować Starostami cyrkułowymi w Galicyi: 
W. Józefa Malltzek, Wice - Starostę cyrku- 
łowego w Bukowinie; W. Leopolda Her- 
mana de Wiillersdorf, pierwszego Kommis- 
sarza cyrkułowego Zmaimskiego ; W.. Frydery- 
ka Dargun. gubernialnego Sekretarza Gali- 
cyyskiego» a to: z nayłaskawszego wżględu na 
ich „wieloletne, dobre usługi. 

` VWV mieysce przeniesionego do- Gubernium 
Szląsko -Morawskiego Radcy gubernialnego W. 
Bojan, mianował N. Pan Radcą Gubernium 
Lwowskiego W. Franciszka Du Chet, dotych- 
czasowego Wice- Starostę cyrkułowego w Bu- 
kowinie, a to ze względu na iego wielo- 
letne i świetne usługi.. 

P.. Aloizyi Palkle, Adjunkt Dyrekcyi 
sprzedaży soli w Wieliczcę, mianowany 
przez N. Pańa za 3Jotoletne zasługi swoie, bez 
taxy San w Kraiach Austryacko - dzie- 
dzicznych , z przydomkiem de Palkley. 

Z olani d 9. Lmiego. — N. Cesarz i 
Król, dawszy dnia wezerayszego zrana posłu- 
chamie pierwszym Władzom Królestwa Lom- 


bardzkiego, opuścił Medyolan i wyie-* 


ehał do Como. Miłeść, wdzięczność i błogo- 
sławieństwa wszystkich mieszkańców towa: 
szyły J. C. K. Mości.. 

Wydanym dniem wprzódy Patentem ogło- 
sił N. Pan, iż gdy iuż oświadczył wolę swola, 
aby Go w Królestwie Lombarndzko - We- 
neckiem Wice - Król zastępował, . przeto 
przeznaczył na tę dostoyność swolega ulorhane- 
go Brata, Arcv- Kięria Antouiego, W. Mi- 
sirza Zakosu Teatońskiego. ` 

Dnia bgo b. m.. podziękował J.. C. K. Mość 
bardzo tasha to listem. gabinctowvm swoiemu 


polnemu Marszattovi. Hr "eTa Bellegarde, 


aa tymczasowe zarzadzanie Mrólestwem Lome 


. dano, stało się to: bez. wiedzy. Rządu. 


25, Marca 1816, 


bardzko - VWWeneckiem,. za okazaną w za» 
stępstwie Wice - Króla wierność , przychylność 
i zdolność, i mianował go w dowód wdziecze 
ności swoiey W. Ochmistrzem Jego Cesarzo= 
wicowskiey Mości, Arcy - Xięcia Następcy tro- 
nu. ` 
J. C. K. Apostolska Mość raczył oz= 
dobić Krzyżem kommanderskim. woyskowego: 
ordern Maryi Teressy Hrabicga T au en- 
zien, Królewsko - - Pruskiego Jenerała piechoty, 
a to za dzielne sprawienie się iego w wieko» 
pomnych wyprawach woiennych roku 1813go. i 
181450. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ziednoczone Stany Ameryki północney: 


Dzieńniki Angielskie zawieraią poselstwo» 
Prezydenta Ziednoczonych Stanow. i korre=- 
spondencyę Posła Hiszpańskiego P. Onis z 
Sekretarzem Stanów Ziednoczonych P. M on- 
roe, z których wyszły na iaw powody niepo- 
rozumienia, pańuiącego między obydwoma Era- 
iami. Poseł Hiszpański użalał się, iż Amery- 
kanie wspierali buntownikow Amerykańskich 
osad Hiszpańskich , i zrobił przytem uwagę, że 
Azad iego nie może pogodzić tey pomocy 4 
przyiacielskiemi stosunkami, iakie między oby- 
dwoma Kraiami zachodzą., P. Monroe zaś 
odwołał się w odpowiedci swoiey na odezwę 
Pr ezydenta (-obaczyć N. 96. jrzeszłoroczney Gae 
zery naczey, stronnicę 947), zakazuiącą Obywate=- 
lom Stanow Ziednoczonych. wszelką. takową po= 
moc, i oświadczył P. Onis, iż, ieżeli ią kiedy: 
Poset 
Hiszpański żądał prócz tego, aby do portow 
Stanow Ziednoczonvch nie przypuszczano ża. 
dnego okrętu, należącego: do.  insurjentow.. 
P. Monroe odpowiedział mu, że z postów: 
tylko okręty korsarskie „ lub zhoieckie są wy- 
łączonę. Nadto żądał P. Onis wydania Hisz=- 
panii iednego Poddanego Stanów. Ziednoczo»- 
nych, Który opatrywał insurjeniów w broń, za- 
pasy woienne i inne rzeczy , słwące im: dm 
woiowania z Hiszpaniią; twierdził: nabo-- 
niec, że kawał liraiu leżący na zachodzie Bie - 
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Izba Paròw zatrudnia się ieszcze obrada- 
smi nad prawem względem powiększenia pensyi 
Duchownym. Xiądz Montesquiou wystawił, 
iż potrzeba nadać grunta Plebanom. Pan de 
Seze obrońca Ludwika XVI. twierdził, iż 
gdzie Bóg nie ma ołtarza, tam Król nie ma 
tronu. : 

. Nigdzie niemasz większego ateizmu obok 
zabobonu , który się nawet do czarów i wróżb 
udaie, iax we Francyi. Widać nawet w P a- 
ryżu pierwsze Damy iadącć do kabalarek, któ- 
rych radzą się w interessach domowych i ia- 
nych. Potrzeba więc nauki religyiney w szko- 
łach. Zagorzali iednak Poiałiści nie powinni- 
by tak gwałtownie występować z proiektami, 
bo sprawnią obawę, ażeby politycznego despa- 
tyzmu razem z Religiią nie przywrócili. 

Zapalony Roialista Sosthenes de la 
Mochefoucault, i P. de Montmorency 
myślą wkrótce podać Izbie Deputowanych wnio- 
sek, Który zapewne powszechne sprawi nieu- 
Hontentowanie, to iest, ażeby każdy, Kto nie 
iest religii Katolicko - Rzymskiey, nie miał pra- 
wa do żadnego urzedu Kraiowego; ani posia- 
dał tego, który ma. Czekaią oni tylko dogo- 
dney pery de podania swoiego proiektu. 

Trudno sobie wyobrazić zgiełk, iaki na 
sessyi Izby Deputowanych dnia +6. Lutego pano- 
wał. Jak tylko VVice-Prezes oświadczył, iż Sekre- 
tarz przeczyta nazwiska Członków, którzy chcą 
zaówić , natychmiast zaczęto tłoczyć się do za- 
pisu. Podczas zgiełku udało się Panu Duples- 
sis Grenadan wskoczyć na mównicę, i pa- 
tetycznym głosem, z iakim proponował oddać 
eałe woyske pod Sąd woienny , uskarzał się na 
mały swóy wzrost i brak sił, dla czego dostał 
się dopiero na ostatku do stolika; wniósł więc, 
ażeby poprzednicze zapisanie się mowców za 
nieważne poczytano, i na nowe zaczęto ; Spo- 
dziewał się bowiem mieć drugi raz więcey 
szczęścia. VV czasie iego mowy wszyscy zapi- 
sani Członkowie opuścili już swoie mieysca, 1 
posunęli się do zapisu z obawy, ażeby tego 
wniosku wie przyięto. P, Duplessis obey- 
xzawszy się, spostrzegł cisnących się mowców, 
wzniósł ręce do góry, i w rozpaczy zaniechał 
tak nierówney walki. Stanął w mownicy P. 
Lamarc, którego basowy głos wyhornie się 
z olbrzymią postacią wydawał. Narzekał on 
także, iż dla tego się późno zapisał, że sie- 
dział na naywyższey tylney ławie; a chociaż 
mu nie brakowało aui odwagi, ani siły, nie 
mógł iednak dła tego docisnąć się prędzey do 
stolika, do którego bliżey siedzący prędzey 
przyskoczyli. Odwoływał się do sprawiedliwo- 
ści Izby, która takich trefunkowych korzyści 
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nie może uznawać za ważne. Radził więe, a- 
żeby dopiero za danym znakiem ruszano się z 
mieysca. Wice - Prezes zaledwie potrafił u- 
śmierzyć kłotnią, i przywołać Członków do 
dzieńnego porządku. Pan Lainć umiałby za- 
pewne zapobiedz tey Śmieszney scenie. 

Zdaie się, iż Kłotnie i wzsiemne pogróż- 
ki polityków Francuzkich nie maią żadnego 
wpływu do ich towarzyskich zabaw. Xiadz 
Pradt, Hrabia Beugnot, iP. Fo ntanes, 
wielki przyiaciel Ministra Pelicyi de Caze, 
byli niedawno razem na obiedzie u Xięcia Boe- 
newentskiego (Talleyranda), a wieczorem udali 
się na widowisko Kkuglarzy Indyyskick. 

Pokazuie się z rozmaitych prośb poda- 
nych do Izby Deputowanych, iż bardzo wielu 
dłużników kraiowych i zagranicznych siedzi w 
więzieniu za długi, których zapłacić nie mogą. 
Są nawet tak wyrodne dzieci, które własnych 
rodziców za pretensye swoie w więzieniu trzy» 
maia.’ Między cudzoziemcami iest Pułkownik 
Swan. Członek Izby Reprezentantów Ziedno- 
czonych Stanów Ameryki, i żona Oficera 
morskiego Angielskiego, htóra iuż półtrzecia 
roku siedzi w więzieniu. 

Dnia 20, Lutego Sąd naywyźszy Królew=" 
ski wydał wyrok w następuiącey sprawie: Nie- 
iaki Jarnes, Marszałek Dworu Józefa 
Bonapartego, będąc jeneralnym Kassiierem; 
ukradł 2 miliiony 538,835 franków. Skazano 
go na publiczne stanie pod pręgierzem, na 
zocioletne więzienie w kaydanach, powróce= 
nie powyższey ilości pieniędzy, zapłacenie 60,006 - 
franków Kaucyi, i danie zaręczenia 500 fran- 
ków, iż do Śmierci zostawać będzie pod do- 
zorem Policji. 

Niektórzy federaliści zapinaią teraz suknie 
swoie z prawey strony na lewa, co ma bydź 
nowym znakiem (la poznania się. 


Szwecyai Norwegiia. 


WY skutek ostatnich postanowień seyme- 
wych, wynosi Szwedzkie woysko 5o do 60,000 
ludzi. Królestwo to ma więc między Skandy- 
nawskiemi Kraiami niemal naywiększą siłę zbroy- 
na. Na 1,640,000 ludności ma Daniia w cza- 
sie pokoiu 24,131 woyska, w czasie zaś: woyny 
38,819. Norwegiia, którey ludność liczyć 
można na 870 de 880,000 głów, ma 12,000 
woyska. Nakoniec Szwecya do pół trzecia 
miliiona mieszkańców licząca, ma 50 do 60,000 
woyska, a zatem w tym Kraiu 42gi człowiek, 
w Norwegii 73ci, w Danii podczas poko- 
iu 6gty, a podczas woyny 44ty człowiek iest 
żołnierzem ; tak więc Szwecya w stosunki 
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do swoiego zaludnienia naywiększe ma woy- 
sko. ; 

Norwegskie woysko , składało się podczas 
połączeniu Norwegii ze Szwecyą z 19095 
artylerzystów. 1380 iazdy, a 20,456 ludzi pie- 
choty, Seym atoli poczytał słusznie to woysko 
za zbyt wielkie w porównaniu ludności i posił- 
kowych Źródeł tego Hraiu. Mianewał zatóm 
Wydział dla roztrząśnienia tóy rzeczy, który 
Seymowi podał plan odmienienia stanu woyska, 
ma Który tenże przystał. WV skutku tege- planu, 
podzielonem zostało woysko na polowe, wyno- 
sygce 12,060 ludzi, na milicyę kraiową., uzbro» 
ienie obywatelskie, milicyę morską, pospolite 
ruszenie; i ma milicyę brzegową. Czas służby 
żołnierzy woyska polnego postanowiony iest na 
5 at, iazdy zaś i konney artylleryi na 8 lat; 
po skończonym 22gim roku, każdy młodzie- 
miec zdolnym iest do zaciągu: VWVysłużywszy 
lat 5 w woysku polowem , przechodzi do mili- 
cyi mieyskiey, a od tey, przy zbliżaiącey się sta- 
rości, do pospolitego ruszenia; do niego nale- 
ży pilnowanie wybrzeżów; w czasie pokoiu 
wolnem iest od wszelkich woyskowych ćwi- 
czeń, i w gwałtowney tylko potrzebie może 
bydź na woynę wezwanćm. Według ostatnich 
wiadomości tyczących się obrad seymowych, 
które dochodzą do pierwszych dni Lutego, 
było ciągle ieszcze głównym ich przedmiotem 
nowe urządzenie przychodów, a powtórnie 
przez Ciało prawodawcze wypracowan;” pro- 
iekt, został iednogłośnie od Seymu odrzuce- 
nym. Dnia 16. Lutego miał bydź Seym ukoń- 
czenym., i właśnie o tymże samym czasie spo- 

ziewano się przybycia rólewica Następcy 
Karola Jana według iego przyrzeczenia do 
Chrystyaniy, lla zakończenia osobiście 
Seymu. h ` 
Wszystkie trwożliwe wieści o stanie Kra- 
iu są bez fundamentu, Sz wecya zostaie ciągłe 
ze wszysthiemi Mocarstwami Furopeyskiemi w 
naylepszem porozumieniu, 
tronu posiada nayzupełnieysze zaufanie Narodu 
i szacunek Firaiów zagranicznych, 

Dnia 24go Lutego wyiechał Firabia Lö- 
wenhielm, nadzwyczayny Poseł Szwedzki, 
ze Sztokolmu do Petersburga z 5ma Członkami 
poselstwa. Ma òn powinszować Cesarzowi 
Alexandrowi tego udziału, iaki ten Mo- 
narcha miał w przywróceniu porządku į spo- 
Koyności świata. X 

U 
Rossya. 

Gazeta Poczta Północna zawiera z 
Petersburga, pod 23. Lutego (6. Marca) 
ee następuie: „VY przeszły Piątek, d, 18. t. m. 


Królewic Następca , 


` 


geaa 


(1. Marca) była maskarada w pałaca Taarye- 
kim. Poprzednicze rozporządzenia, z których 
każde oznaczone było znamieniem porządku, 
obchodowi temu tak wielka nadały świetność, 
a licznemu zgromadzeniu tak wielkie przynie- 
sły ukontentowanie, iakiego się tylko spodzie 
wać można było, kiedy VVielki Monarcha Pół- 
nocy, powróciwszy w sławie do swych Podda- 
nych, dla spocznienia na zebranych przez sie- 
bie laurach, życzył sobie ieszcze okazać ra- 
zem ukontentowanie swoie z wielu szczęśli- 
wych wypadków, które się w Nayiaśnieyszey Je- 
go spełniły Rodzinie. Na maskaradzie znaydo- 
wały się przez bilety zaproszone osoby płci o- 
boiey sześciu Klass pierwszych i znakomitsi 
kupcy. Okazałość ubiorów i oświecenie poko- 
iów DTauryckiego pałacu, przewyborny gust 
i porządek we wszystkiem, ógród zimowy, zie- 
łonością naturalną i kwiatami ubarwiony, a od 
obfitości ogniów, iakby od promieni stońca ie- 
szcze się okazaley świecący, wzbudzały w gow 
ściach niepoięte uczucia, Które ich czarno- 
xięzką mocą zdawały się przenosić z Krałów 
północy, wporze zimy, do naypięknieyszega 
klimatu świata. Jakoż ieden ze znakomitszych 
obecnych «cudzoziemców powiedział, iż, kiedy 
w iego Fraiu będą czytali opisanie tey uro- 
czystości, posądzą, że opisuiący zanadto pióra 
swoiemu dał wolności. VVspaniała wieczęrza, 
w kilku pokoiach przygotowana, tańce, po- 
wszechna radość, powiększona obecnościę u- 
kochanego, Monarchy, Nayiaśnieyszey Jego Ro- 
dziny i połączonych z nią węzłami pokrewień- 
stwa KXiążąt cudzoziemskich, wszystko się po- 
łączyło dla nadania wieczorowi temu nayoka- 
zalszey i nayuroczystszey wspaniałości. Prze- 
śliczne wielkiego, faierwerku widoki, naypię- 
kniey zakończyły chwile te wesołości prawdzi- 
wey. Tańce aż po północy się przedłużyły. 
Łicznemi gromadami lud ciekawy napełsiał 
wszystkie place otaczaiące Taurycki pałac. 
Każdy, ĉo ten obchód widział, w zachwyceniu 
iakiemś z niego powracał, uwielbiaiąc gust tego 
który urządzą, i tych, którzy wykonali te 
wszystko. — Zachedzenie i odchodzenie poiaz- 
dów tak dobrze było urządzone, iż pomimo* 
wielkiey ich liczby , wszystkie nadogodniey się 
rozmiiały, i naymnieyszey nikomu nie sprawiły 
przykrości, ani niebezpieczeństwa. * 

„VY przeszły Czwartek, d. 17. (29.) Lute- 
go znayduiący się tu Poseł nadzwyczayny An- 
gielski, Lord Cathcart, dawał bal wielki, kto- 
ry obecnościę swoią zaszczycić raczyli Mayia- 
Śnieyszy Cesarz Jcgomość z Nayiaśnieszą Cesa- 
rzową Jeymością, Elżbietą, WW. Xiążęta, i 
WW. Xiężne ze swoiemi Małżonkami.* 


„Publiczność tuteysza z ukontentowaniem 
zakończyła tegoroczny karnawał. Przez cały 
„ostatni tydzień nayprzyiemnieysze trwały zaba- 
wy, szlichtady, spacery etc. ; na Newie poro- 
bione były góry, iedne na przeciw drugim. 
Po za pałacem Senatu także góry były wznie- 
sione. Tam, osobliwie w tych dniach osta- 
tnich , lud różnego stanu gromadnie się zbierał, 
dla przypatrywania się temu rodzsiowi naro- 
dowych zabaw. Ale odznaczyła się szczegól- 
niey świetnością, urządzeniem i liczbą poiaz- 
dów dnia ostatniego szlichtada, Która się na 
około zimowego pałacu, przez ulicę nadbrze- 
żną, do marmurewego odprawiła pałacu, i 
nieprzeliczone mnóstwo ściągnęła na siebie 
widzów.“ 

Według ostatniey Gazety Senackiey, z 
dnia 19. Lutego, w reskrypcie Jego Cesar- 
skiey Mości, pod d. 20. Listopada roku prze- 
szłego , do rzeczywistego Radcy taynego Lan- 
skiego, rozkazano o podanych do nagrody roż- 
nych Urzędnikach, użytych w Xięstwie Warsza- 
wskiem do rożnych Administracyi, tych, którzy 
otrzymali rangi,przedstawić do rządzącegoSenatu; 
o tych, Którzy otrzymali ordery Rossyyskie, u- 
wiadomić Kapitułę orderów Rossyyskich; o tych, 
którzy otrzymali ordery. Polskie i nagrody pie- 
niężne , przełożyć Radzie Rządzącey Krolestwa 
Polskiego, względem zrobienia rozrządzenia o 
przygotowania Orderów i Paientów do Nasze- 
go podpisu i względem wydania summ pienięż- 
n;ch ze Skarbu królestwe Polskiego; o poda- 
runkach zgnieść się z  Jenerałem Adju- 
tantem, Xięciem Wołkońskkm, a względem 
wydania wyznaczonych w nagrodzie pieniędzy 
dła Urzędników Kantorów bankowych, uwiado- 
mić Ministra Skarbu, rzeczywistego Radcę 
taynego Gurjewa;  nakoniece  uwiadomić 
wszystkich, Którzy otrzymali takowe nagrody. 
(Następuie ich lista, z wyszczególnieniem rodzaiu 
nagrody dla każdego. ) 

Przybyli do Rossyi z byłym Hospoda- 
rem Ñięzlwa Woałoskiego, Xiąźęciem Ipsy- 


łantym, tameczni Urzędnicy, Gabriel Ka- 
takazi i Jan Persiani, .mianowani są 
"Radcami kKolegialnymi z przeznaczeniem do 


Rossyyskiey służby w Kollegium spraw zagra- 
nicznych, z pensyą odpowiadaiącą ich randze 
z ogólnych dochodów Państwa. , 

Porucznik woysk Polskich, Ożarowski, 
przvięty do słażby Rossyyskiey do półku Wołyń- 
skiego ułanów. 

Kuryer Litewski zawiera następujący 
artykuł z Wilna pod d. 4. (16.) Marca: 

JVV. Gubernator: Cywilny tuteyszy, w u- 
rzędowym liście JVV. Naczelnie Dowodząccgo 
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„szawy. "5) Dyrckcya Lombardu. 


w St. Petersburgu, pod dniem 16. p. m, 2 
Nrem g1., otrzymał uwiadomienie : iż Komitet 
JWYWV. Ministrów, na posiedzeniu d. 1. Dute- 
go, okoliczności, dla k órych wyprowadzanie 
zboża za granicę było zatrzymane, uważaiąc 
za nie exystuiące, postanowił: ażeby, względem 
wywozu za granicę zboża i innych produktów 
domowych, powrócono do prawideł, iakie by- 
ły do roku 1812. 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Warszawska z dnia 19. Marca za- 
wiera następuiące urządzenie: 

W 'Imieniu Nayiaśnieyszego 

Alexandra L 
Cesarza wszech Rossyy , Króla Polsliiego ete. 

Namiestnik Królewski w Radzie. 

W zamiarze dopełnienia artykułu 84 U- 
stawy Monstytucyyney, na podanie Fommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi, po 
wysłuchaniu zdań ogólnego Zgromadzenia Ra- 
dy Stanu, postanowiliśmy i stanowiemy : 

Tytuł I 
Skład Urzędu Municypalnego. 

Artykuł 1. Urząd Municypalny Miasta sto- 
łecznego Warszawy składać się ma z Pre- 
zydenta, czterech Radnych z głosem stanow- 
czym , £ czterech Ławników z głosem dorada 
czym. 

Art. 2. Urząd Municypalny zostaie pod 
bezpośredniem Kommissyi Rządowey Spraw VVe- 
wnęuznych i Policyi zarządzeniem. | 

Art. 3. Prezydent i Radni mianowani bę- 
dą przez Króla na przedstawienie ‘Kom rmissyi 
Rządowey Spraw wewnętrznych i Policyi; Ła- 
wnicy zaś przez ommissyą na przedstawienie 
Prezydenta. 

Art. 4. Dzielić się będzie na cztery Wy- 
działy: a) Wydział Poticyi. by Wydział Ad- 
ministraeyi wewnętrzney, Instytutów i rzeczy 
prawnych, c) Wydział Skarbowy 1 Kass miey- 
skich. d) Wydział woyskowy. 

Art 5. Na czele Wydziałów będą Radni 
podług przeznaczenia Prezydenta, który w 
rę pytrzeby do pomocy dodaie im Ławni- 

ów. 

Art. 6. Pod Urzędem Municypalnym Mia- 
sta, a pod szczególnym dozorem respecti- 
ve Wydziałów zostaią: 1) Deputacya kwater- 
nicza. 2) Szpitale, więzienia, domy do miasta 
i do Instytutów od niego zawisłych należące, 
3) Urząd Budawniczy. 4) Sprawy stowarzysze- 
nia ogniowego, ile te dotyczą miasta WV a r- 
6) Fizykat 
8) Urzędy cyr- 


miasta. 7) Plenipotent miasta. 


| 


kulowe. 9) Urząd miar i wig. 10) Urząd ta- 
xowy i tandetowy. 11) Posługa ogniowa. 12) 
Exzpedycye rogathowe. 

Art. 7. Prezydent do YYydziałów Urzędu 
municypałnego, i Urzędów pod ich szczegól- 
mym dozorem zostaiących, przeznacza stoso- 
wną liczbę Officyalistów i sług, stosownie do 
zatwierdzonego etatu. ~ 

Art. 8. Do służby polieyyney mieyskiey 
będzie uformewana straż konna i piesza, pod- 
dana władzy Prezydenta. Liczba iey i karność 
osobnem urządzeniem przepisana kędzie. 

Art. g. Etat przychodów i wydatków miey- 
skich przedstawiany będzie corocznie przez 
Prezydenta do zatwierdzenia Kommissyi Rzą- 
dowey. Spraw Wewnętrznych i Policyi. 


Tytuł IR- 


Postępowanie. 

Art. 10. Prezydent wraa z Radnymi i Ła- 
wnikami składaią Kollegium. 

Art. 1a. Do kollegialnego działania w U- 
rzędzie Municypalnym należą: opieka nad fun- 
duszami miasta i Instytutów; proiektowanie 
etatu wydatków rocznych nadzwyczaynych i 
ich wypłaty; rozpoznawanie praw miasta; 
proiektowanie sprzedaży ; zadzierźawienie wła- 
sności mieyshkiey ; Kupna na rzecz miasta, i 
plan ogólnego zarządzania własnością miasta; 
nakoniec, rozkład podatków i ciężarów iakiey- 
kolwich bądź natury, i oraz allewiiacye. 

Art. 12. Komplet składa się z trzech 
Członków głos stanowczy maiących, licząc z 
Prezyduiącym; prosta większość zdań stanowi; 
równość Prezyduiący rozwiązuie. ; 

Art. 13. Na przypadek swey nieprzytom- 
ności Prezydent mianuie na Zastępcę Fadnego. 
Gdyby go nie mianował, zastąpionym będzie 
przez iednego z Radnych , podług porządku 
Wydziału, 

Art. 14. Prezydent samowolnie od urzę- 
dowania oddalać się nie może.  Mommissya 
Spraw Wewnętrznych i Policyi mocna iest u- 
dzielić niu pozwolenie oddalenia się na dni 
ośm. Na czas dłuższy daie pozwolenie Władza 
naywyższa. 

Art. 15. Wszystkie expedycye wychodza- 
ce z Urzędu Municypalnego powinny bydź pod- 
pisane przez Prezydenta lub iego Zastępcę, a 
aaświadczone przez Sekretarza Jeneralnego, 
którcgo mianuie Kommissya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Policyi, na przedstawienie 
Prezydenta. Sekretarz Jeneralny iest odpo- 
wiedzialny za ich zgodność z postanowieniem 
kołlegialnem Urzędu „municypalnego lub Prezy- 
denta, i sa pośpiech expedycyi. i 
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Art. 16. Gdyby Prezydent przy zadecydo- 
waniu iakiego przedmiotu był różnego zdania 
od Kollegium, wykonanie decyzyi kollegiałney 
zawiesić iest mocen, a rzecz całą do rozstrzy- 
gnienia Kommiesyi Rządowey Spraw VVewnę- 
trznych i Policyi natychmiast przedstawić po- 
winien. a. 

Art, 17. Do wyłącznego działania i zade- 
cydowania Prezydenta należeć będą wszystkie 
rzeczy tyczące się Policyi, oraz wszęlkie inte- 
ressa w Wydziale woyskowym zachodzące. 

Art. 18. VY przedmiotach w poprzedni“ 
czym artykule wymienionych, Naczelnicy VYy- 
działów winni będą wprost zdawać sprawę Pre- 
zydentowi, i iego zasięgać decyzyi. Prezydent: 
pod własną odpowiedzialnością mocen iest po- 
wierzyć im wydawanie dyspozycyi w rzeczach 
prostey exekucyi. Za czynności im tak powie- 
rzone , są odpowiedzialni Prezydentowi. 

Art. 19. Prezydent ma moc przenieść z 
Wydziału do Wydziału, i zawiesić w urzędowa» 
niu Radnych i Ławników , z obowiązkiem do- 
niesienia © tem, wraz z wyłuszczenień powo- 
dów, natychmiast Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrznych i Policyi. Officyalistów tak ad- 
ministracyynych, iak połicyynych, których sam 
mianuie, ma prawo suspendować, i: oddalać z 
Urzędu. h 

Fytuł M. 
- Fundusze. 

Art. go. Chcąc postawić Urząd Municypal- 
ny w stanie, aby włożonym na niego obowiąz- 
kom zadosyć uczyuić, porządki mieyskie nale- 
życie utrzymać, i dzielną i dogodną zaprowa- 
dzić mógł Policyą, a oraz podać mu sposoby 
ozdobienia miasta stołecznego VWWarszawy, za- 
pewniamy dla miasta czystego dodhodu rocz- 
nego summę złotych Polskich siedmkroć sto 
tysięcy , od dnia 1. Stycznia r. b. 

' Art. za. Dochód powyższy składać stę ma: 
1. Z właściwych dochodów miasta, wynoszą- 
cych podług wyrachowania frakeyynego 


złotych — — — 200,600. 
2. Z brukowego zło. —- — 66,585. 
3. Z dopłaty ze Skar, Publ: zł. 433,415, 


z fuduszów budżetem przeznaczyć się mag- 


„cych, których pobor miastu samemu oddany ż 


zostawiony będzie. 

Zrzódła funduszów w punkcie r i 2 wy- 
rażonych powinny bydź przeyrzane, wyiaśnióne 
i Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych 
i Policyi w szczegółach podane. 

Art. 22, Nim zaś fundusz powyższym ar- 
tykułem w punkcie 3 zapewnieny, usianowio- 
nym przez budzet zostanie, Urząd Munieypal- 
ny będzie mógł zaraz, i te rachyiąc od s. 

( 2 : ; 


Styeznia r. 18:6, pobierać podatek stały ofiary 
i podymnego, od kontrybuentów miasta VY ar- 
szawy należny. 

Art. 23. Po takowem ustanowieniu fundu- 
szu na opatzenie wszelkich potrzeb miasta 
Warszawy, żadne iuź odtąd składki pod ia- 
kimkolwiek bądź pozorem przez WVładzę Muni- 
cypalną nakazywane bydź nie mogą. 

Art. 24. Urząd Municypalny trudniąc się 
odtąd pobieraniem powyższych podatków w 
mieście Warszawie, w końcu każdego roku 
z MKommissyą Przychodów i Skarbu ebracho- 
wać, i nad summę sobie przeznaczoną wybra- 
mą kwotę do Massy Jeneralncy wnosić będzie 
obowiązany. 

Tytułlv. 
Urządzenia przemiiaiące. 

Art. 25. Dopóki dla Władz administracyy- 
nych i policyynych ogólne nie będą wydane 
przepisy, Prezydent Municypalny i Policyi mia- 
sta Warszawy trzymać się będzie , i zacho- 
wać każe przepisy, dotąd w administracyi Mia- 
sta i Policyi służące, w czem nie są przeciw- 
me Ustawie konstytucyyney i minieyszemu po- 
stanowieniu. 

Art. 26. Kommissya Rządowa Przychodów 
i Skarbu ukończy niezwłocznie obrachunek z 
miastem Warszawa o wzaiemne należności, 
z którego, ieżeli okaże się na stronę miasta z 
miewypłaty summy 300,000 zalezłość ieszcze od 
Skarbu należna, na iey zaspokoienie maią bydź 
tymczasowie oddane do wybierania Urzędowi 
Munieypalnemu załegłości skarbowe z. lat upły- 
nionych na Kotrybuentach w mieście WV a r- 
szawie pozostałe. Tym końcem Kommissya 
Przychodów i Skarbu każe wręczyć Urzędowi 
Municypalnemu wszelkie reiestra i wiadomości, 
Których potrzebować będzie. Urząd Municy- 
palny z wybranych zaległości co rok powinien 
podawać rachunek, a wybieranie trwać bę- 
dzie póty, póki summa umorzoną nie zostanie. 

Dopełnienie uinieyszego postanowienia, 
które w Dzieńniku Praw umieszczonem będzie, 

oleca się Kommissyom Rządowym, w czem 
5 którey należy. ` à 

Działo. się w Warszawie na posiedzeniu 
Kdministracyynem dnia 10. Lutego 1816 roku. 


(Podpisaño) Zaiączek. 


Minis. S. VVew. i Pol, Radea Sek. St. Jen. Br. 
(Podp.) F. Mostowski. (Podp.) Kossecki. 
Zgodno z oryginałem, 
Radca Sekretarz Stanu Jen. Br. 
(Podpisano) Kossecki. 
Zgodna z wypisem, 


Minister Sprawiedl. Wawrzecki 
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Gazete WWzrszawska x dnia 23. Marea 
donosi z Warszawy co następuie; ` 

Dnia 19. b. m., iako w dzień Imienin Na- 
miestnika w Królestwie Polskiem, wszyscy 
obecni w tey stolicy Jenerałowie i Officcrowie, 
tudzież Mommiss.rze Mocarstw  cścicennych, 
mianowani do rozmaitych Kommissya stosownie 
do traktatów WWiedeńskich, i wyżsi Urzędnicy 
kraiowi, składali mu powinszowanie. 

Powrócił tu temi dniami z Auglii oddział 
żołnierzy Polskich, którzy tam dostali się byki 
w niewolą. 


Rozmaite Wiadomości. 


Jenerał Tadeusz Kościuszko napisał z 
Solury (wSzwaycaryi) pod dniem 21. Stycznia. 
1816 do wydawcy wychodzącego w Alten- 
burgu dykcyonarza konwersacyynego (CGinuer= 
sationslexicon), czyniącego wzmiankę o iego o- 
dezwie do Polaków (r. 1807), gdy Napo- 
leon wtargnął był do Polski, iż ta odezwa 
iest fałszywą, i zmyśloną przez ówezesnego. 
Ministra Policyi Feuche: „Gdy się Napo- 
leon z woyskiem do Polski posuwał, ( tak 
pisze Kościuszko ) chciał mnie namó- 
wić przez swoiega Ministra, ażebym się i ia za 
nim w owe strony udał. Odpowiedziałem mu 
na pismie, że ieżeii nam Napoleon dawne 
granice Królestwa, niepodległość, i liberalną , 
do Angielskiey zbliżaiącą się Monstytucyę 
zapewni, natychmiast udam się do Polski. 
VV miesiąc potem, gdy iuż Napoleon był w 
Warszawie, odebrał od miego Minister Po- 
licyi Fouche rozkaz użycia wszelkiego „ ia- 
kiegokolwiek bądź sposobu, dla nakłonienia 
mnie do wyiechania do Polski/ a nawet w. 
przypadku oporu., dostawienia mię tam przez 
żandarmów.  Odpowiedziałem mu, że może 
ze mną począć, eo mu się podoba; lecz ieżeli- 
by mnie do Polski zawiezione, zostawałbym. 
tam w nieczynności, i w iego przytomności 
powiedziałbym Polakóm, iż nie iestem wolnym. 
Zgoda! rzekł do mnie Minister Policyk, będzie- 
my działać bez W Pana! Jakoż w Kilka dni po- 
tem wyszła z moim podpisem odezwa do Po- 
laków. Chciałem się iey natychmiast wyprzeć 
we wszystkich Gazetach, ale mi nie pozwolono.. 
Poczem napisałem. do Ministra Fouche w na- 
stępuiacych wyrazach: „Czytałem w Gazetach 
odezwę do Polaków z moim wprawdzie pod- 
pisem., lecz nie pochodzącą ode mnie ;* poczy- 
tuię to za móy obowiązek , przed VYPanem ia- 
ko Ministrem Połicyi, fermalnie się iey wy- 
przeć. Prosiłem go oraz, ażeby to doniosł sa- 
memu Napoleenowi. 


